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statri: 


bra państwa. -NA 


Sebastjaną Klonowicza, a następnie po krótkim 


pobycje w Sulmierzycach odjechał do Kroto- 
Szyna, 
Krotoszyn. Miasto na przyjezd p. Prezy- 


denta Rzeczypospolitej przybrało odświętny wy- 
giąd. Na powitanie Najwyższego Dostojnika 
Państwa zgromadziły się tysiączne tłamy oby- 
wateli, stowarzyszenia i oddziaiy harcerzy, oruz 
licznie zebrana młodzież szkolna. Z Krotoszyna 
p. Prezydent wyruszył jeszcze do-miausta grani 
cznego Zduny, gdzie po powitaniu: przez bur 
mistrza Purmactewicza, zwiedził wzorowo pro- 
wadzony przez siostry Wincentki zaklad dla sie- 
rat, założony przez ks. posła Śp. Jażdżewskiego. 
Po powrocie do. Krotoszyna; pan -Prezydent 
wziął udział w. obiedzie, wydanym na jego cześć 
przez starostę powiatu krotoszy ńskiego, dr. Dal- 
bora, który wygłosił -w czasie:odbiadu przemó: 
wienie, składające p. Prezydentowi wyrazy ezel 
i hoidu, w) imienin ludności całego powiatu, o 
raz zapewnisjąc p. Prezydenta, że pamna na 
Ślowa jeg r orędzia, PIACUJE w zgodzie dla, do- 
złoż ug..Mo hold p. Prezy- 
dent Sdpotefedział krótkićm przemówieniem, wzy- 
wajse do dwiszej tfiarnej I wytrwalłej pracy. 
Po obiadzien. Preztdent odje-hal dó Leszna. 
Podezns eattdziennej podróży p. Prezydent 
witany był entuzjastycznie przez tysiączne tiu 
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= Olbrzymie pożary. — 
strofy powięksźa się z godziny na godzinę 
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y Japonii. 
200 os*b zabitych, 400 rannych 


Kopalnie srebra w Ikuna uległy zniszcze- 
Sawóloly wojskowe, które  przeleciały 
reńem katastrofy doniosły, że w miastach 
Tsun-Jami 1 Fukuski leżą na ulicach zabici i 
rautt. K muuikecja na. zachodnierm wybrzeżu 
Japonji została przerwana. 
Reuter donosi, że komunikacja ko* 
lejowa jakoteż telegraficzna i telefoniczna z o+ 
bszarąmi dotkniętymi trzęsieniem ziemi- jest 
przerwaną. Oświadczają, że trzęsienie to moż- 
DA DOTÓ trzęsemiem z r. 1.23. . Połowa 
miasta ster w płomieniach. Dworzec d 
zawaliły się. Dwieście csób 
zostąłw=za bitych, 400 jest rannych. Tysiące u- 
chodź ów. koczują pod.gołem niebem. Ekspedy- 
cje powoeniezę zostały wysłane na miejsce kata 
stroly. 
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Nowe wstrząśnienia — Ro 


W- okoliey 
pożary lasów. 
M:asto. Toyoko zapsdło się pod ziemię. 

Berlin. Pisma donoszą z Nowego. Jorku, 
że wedlug ostatnich wiedomości liczba ofiar 
trzęsienia ziemi w Japenjowynosi 1200 zabi- 


Kinonity szerzy się olbrzymie 


tyeb, 6 000. rannych, bezdomnych zaś 20000 
szkody sięgają 100 miljonów jenów. W wielu 


miejseowościach trzęsienie ziemi wywołało po- 
wodzie. 
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a Za ogłoszenia polieru się od wiersza 
Ogłoszenia: mm. (7 łam.) — Il groszy, za rel lèms 
na stronie 4 umowej w wiadomościach potoeznych 31 
groszy, na l-ej stronie 5t groszy. Rabata udzie'a sie 
przy częstem ogłaszania, „Glos W ąbrzeski'* wychcdzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, w środ: 
i piątek. Skrzynka poczt, 33 — Redakcja t Admin]! 
— stracją znajduje się przy uł. Mickiewicza 11. TAS 
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„Niemieckim patrjotom jest niezmiernie 
tradno pogodzić się z myślą, że niemiecki 
Strasburg stracony został Da zawsze i dla- 
tego obrońcy słusznych praw niemieckich 
będą musieli zawsze walczyć przeciwko pro- 
jektowi rezygnacji z naszych praw do Stras- 
burga, Nie można przewidzieć, jak zakoń- 
czy się ta walka o pięknemiasto niemieckie, 
natomiast z całą stanowcze ścią można i trze- 
ba powiedzieć calemu Światu, że korytarz 
polski musi być zalesiony. Rzesza pod ża- 
dnym pozorem nie może dopuścić do tego, 
by korytarz ten miał istnieć na zawsze. 
Nie dość tego — stan taki nawet przejścio- 
wo istnieć nie powinien. Rozwiązanie spra- 

"wy korytarza nie zależy nawet od tego, czy 
jest się usposobionym pokojowo, czy. wojo- 
wniczo, a nawet ani od tego, czy sprawa 
korytarza da się rozwiązać w drodze poko- 
jowej, czy tylko w drodze wojny. Dopiero 
rozwój sprawy wykaże, czy droga pokojo- 
wa jest możliwa. | rorokiem w tej kwestji 

być nie można. l 

Dopóki w świetnych miastach niemieckich, 
jak Gdańsk, Bydgoszez, Toruń, Grudziądz itd 
nie będą powiewały znowu sztandary nie- 
mieckie, dopóty wojna na wschodzie nie 
może być uważana za skończoną. Kto nam 
nie oddaje Powiśla od Torunia do Gdańska, 
ten nie przyucsi ani pokoju, ani sprawie- 

dlhwości. Spowodowane przez korytarz 0- 

dłączenie Prus Wschodnich od Niemiec mu- 

si się nareszcie skończyć. (Gdańsk, oraz na- 
sza uięrmiecka ziemia nad Wisłą maszą być 

i będą niemieckiemi po wszystkie czasy. 

Jeńców wojennych puszezono do domów. 

Jak ostatniego jeńca trzyma się jeszcze w 

więzieniu Prasy Wschodnie. Żądamy dla 

wulności. Zdejmijcie nam więzy, abyśmy 
nie potrzebowali sami ich rozrywa“, 

A więc Prusy Wschodnie grożą, że same 
zerwą więzy, ezyli innemi słowy chcą zająć pol- 
skie Pomerze, b» wojna dla nich na wschodzie 
nie skończona ..., 

Zapominają Niemcy, że nie my w ich zie» 
mie, ale ońi weszli w nasze odwieczne posiadłe- 
ści. Prusy Wschodnie są wtrętem na terytorjum 
państwa polskiego. My mamy nietylko prawo 
do tak zwanego korytarza pomorskiego, ale do 
całego wybrzeża od Pucka aż po Kłajpedę. 

I my tego polskiego wybrzeża nie wyrze- 
kliśmy się nigdy i welczyć o nie będziemy Tó- 
wnież zacięcie, b» jest ono nam koniecznie po- 
trzebne do życia m» » 


Mobilizacja na Syberii. 
Transporty wojskowe jadą do Europy. 
Ryga. Łotwa zaalarmewana została przez 

wiadomości opublikowane ta w prasie jakoby 
sowiety przedsięwzięły na Syberji B ela 
wojskową na wielką skalę, 

Mobilizacją objęte są podobno nadmorskie 
strefy Zabujkalja oraz Mandżurja, Poborowi 
wojskowemu podlegali mężczyźni do lat 45. Ca- 
ly zmobilizowany materjał ludzki i koński kie- 
rowany jest do Rosji Karopejskiej. Pozatem na 
Syberii prowadzona jest rejestracja wszystkich 
zapasowych. 

Wśród lndności panuje przekonanie, że mo 
bilizacja ma cele wojenne. 

Oczywiście mowy być nie może, że mobili- 
zacja ta może być skierowana przeciw Japonji, 
gdyż transportów wojskowych nie kierowano 
by wtedy na Rosję Europejską, a nie ogałacano- 
by z sił wojskowych Syberji, tembardziej, że nie 
sĄ cna tam nazbyt liczne. 


Zeppeliny na ratunek 


Bezowocne poszukiwania — Możliwość wy- 
lądowania na Alasce — Ameryka wysyła na 
ratunek Zeppeliny. 

Nowy Jork. Doniesienia z okrętów „Pram“ 
i „Hobby“ powiadamiają, że oba okręty prze- 
szukały calą przestrzeń, przy granicy lodów, 
"lecz nie natrafiły na żaden Ślad wyprawy. 
| Są przypuszczenia, że Amundsen mógł wy: 

lądować na Alasce, uchodząc przed burzą i 

mógł przedsięwziąć dalszą podróż do bieguna 
na łyżwach. 

Badacze polarni są zdania, że biegun pół- 
nocy nie jest wcale lądem i leży na morzu. | 

Znany badacz podbiegunowy Mae Miller i 
przyjaciel Amundsena Hakon oświadczyli go- 
towość udania się statkami powietrznymi na 
poszukiwanie Amundsena. ; 

Waszyrgton. Amerykański „urząd mary- 
narki rozważa projekt wysłania olbrzymich 


wyprawy Amnndsena. 


statków powietrznych (Zeppelinów) do bieguna 
północnego, mianowicie statku „Los Angelos“ 
przeznaczo- 


lub „Szhenadsah*. Okręt „Potoka“ 
ny specjalnie do tego celu udałby się do :Spitz- 
bergu, aby służyć za port lotniczy dla Ze- 
ppelina. 

Nowy Jork. Projektowana w końcu czerw- 
ca wyprawa Mac Millera do bieguna została za- 


niechana i prawdopodobnie użyta zostanie jako 
wyprawa ratunkowa na poszukiwanie Amund- 


sena. 


Doniesienia z pokładu „Yrama* komunikują, 
że widoki pogody polepszyły się, jednakże jest 
obawa, że zbliża się keniee pogody o ile lotni- 
cy przepuszcząten moment, spotkać mogą w 


drodze powrotnej silne wichry. 


Wśród ludności Oslo i Kopenhagi panuje sil- 
ne zaniepokojenie o losy ośmiu członków wy- 


prawy podbiegunowej. 


Straszna tragedja rodzinna we Włociawku. 


Pijany mąż zabija możem rzeźnickim żonę, 
rani ciężko dwóch synów w końcu z rozpa. 
czy zabija siebie. 


W ubiegłą środę poruszyła ludnością Wło- 
eławka i okolicy straszna wieść o tragicznej zbro- 
dni rodzinnej dokonanej przez pijanego rzeźnika. 

Przy ulicy Starodębińskiej we Włocławku 
inieszkał rzeźnik niejaki Żeczkowski, z żoną i 
dwoma synami. W rodzinie niepanowała nad- 
zwyczajna harmonja. Żeczkowski — 


stale kłócił się z żoną, bijąc ja niemilosiernie. |- 


Pogarszało sytuację to, że rzeźnik używał dużo 
alkoholu. W obronie matkistawali zwykle dwaj 
synowie Żeczkowskiego, 17-letni Stanisław i 
19-letni Leon, którzy powstrzymywali zwykle 
ojca, nierzadko odbierając ciosy przeznaczone 
dla matki. 

Gdy w środę około godz. 3.30 po poł. Że- 
tzkowski przyszedł na obiad, przy stole siedzia- 
ła już cała rodzina. Był on kompletnie pijany 
i widocznie szukał sposobności do wszczęcia a- 
wantury. Widząc nastrój ojca, wszyscy starali 


Kumoter Dąbala. 

- Najpracowitsżym posłem w Sejmie jest po 
seł Marcin Socha. 
i Naprzeciwko kościoła św. Krzyża w War- 

szawie mieści się szynk trzeciorzędny, dla bie- 
doty podmiejskiej przeznaczony. — „W tym to 
szynku posel Socha jużto w towarzystwie kole- 
gów ze Związku, a najczęściej sam jaż od wcze* 
anego rana zawzięcie „urzęduje“, tak, że koło po- 
tudnia jest nieprzytomny z przepracowania. 

Otóż ten pracowity poseł pozostaje w Ści- 
słem porozumieniu ze swym krajanem i kumo- 
trem, bolszewickim, Dąbalem. $ 

W dniu 18 maja br. warszawska policja po- 
lityczna dokonała licznych aresztowań wśród ko- 
munistów, śledzonych od dawna i podejrzanych 
o agitację komunistyczną wśród robotników rol- 
nych. Wywiady policyjne doprowadziły do 
mieszkania jednego ze znanych komunistów przy 
ulicy Waliców 12, gdzie miało się w tym dniu 
odbyć tajne posiedzenią. W momencie wejścia 
policja zastała 12 osób przy obradach. Z zabra- 
nych dokumentów okazało się, że wszyscy są 
członkami wydziału rolnego polskiej partji ko- 
munistycznej. W lokalu dokonano gruntowiiej 
rewizji, przyczem znaleziono wiele bibuły, ma- 
terjałów i literatury komunistycznej, zakopanej 
w ziemi w ogródku. 

Wśród dokumentów natrafiono na listy z 
Moskwy, między innymi list Dąbala do posła So- 
chy z grupy Bryla. Nadto znajdujesię tam do- 
kument od wszechrosyjskiego ziemskiego urzędu 
z podpisem Kalinina, zawiadamiający o wyśsy- 
gnowaniu dla robotników rolnych w Polsce 
50 miljonów rubli. Nadto znaleziono przygo- 
towane do kolportażu odezwy frakcji komuni- 
stycznej w Polsce do ludności wiejskiej, żąda- 
jące natychmiastowego wydania ziemi bez- 
płatnie i utworzenia komunistycznych komi- 
tetów. 

Nareszcie okazało się pod czyjem dyktan- 
dem „Wyzwolenie“ uchwaliło zabranie ziemi 
bez wykupu, skąd płyną pieniądze na straj- 
ki rolne i inne,na wywrotową agitację prze- 
ciwko państwu. 


„Piast* Paweł Ubrzeż. 


Wiadomości potoczne. 


Wąbrzeźno, dnia 27-go maja 192> r. 

Kalendarzyk Sroda 27 Bedy W, d. k. Jana pap. 
czwartek 28 maja Augustyna b, w. Bos 
żesława 
piątek 29 maja Maryi Magdaleny de Paz. 
— Zwracamy uwagę na głoszenie p. Fe- 
liksa Klimaszki, który z powodu przeprowadz- 
ki urządza od wtorku 26 bm. do 4 czerwca br. 


| 


się nie dać mu nawet najmniejszej sposobności 


do zawady. 


Nie udało się to jednak i już po upływie 
paru minut Żeczkowski wszczął kłótuię z żoną, 
a następnie porwał się do bicia. Przerażeni sy- 
nowie poskoczyli i zasłonili matkę, uspakajając 
Interwencja ta zwiększyła 
jeszcze gniew jego, chwycił olbrzymi nóż rzeźni- 
cki leżący na stole i silnym ciosem położył tru- 
pem żonę. Następnie poranił ciężko obu synów 


wzburzonego ojea. 


Leona i Stanisława. 


Na widok trupa żony i okrwawionych ciał 
dzieci, Żeczkowski oprzytomniał i w rozpaczy 


poderżnął sobie gardło. 


Sąsiedzi usłyszawszy jęki rannych, wbiegli 


do pokoju, gdzie oczom ich przedstawił się o- 


krópny widok. Na podłodze nurzały się we 


krwi cztery ciała, z których dwa dawały tylko 
słabe oznaki życia. 

Wezwano lekarza. Przybyła policja, Że 
ezkowski i żona jego już nie żyli, synów zaś 
przewieziono do miejscowego szpitala. Życiuich 
nie grozi niebezpieczeńst wo. 


tanie dni wyprzedaży, aby umożliwić swej Kli- 
jenteli zaopatrzenie się w najlepszy i najtańszy 
towar. Na zakupione w tym czasie towary u- 
dziela 10 do 20 proc rabatu.. Jest to dobra 
okazja na towary krótkie i artykuły męskie 
i mamy nadzieję, ‘że każdy z niej skorzysta. 


— ANTYCHRYST. W ostatniej chwili 
przypominamy o przedstawieniu teatralnym 
na którym odegrany będzie przez I. Stały 
Pomorski Teatr Objazdowy dramat pt. An- 
tychryst. 
wań komnnistyczno żydowskich, zalecony 
przez Ministerstwo Kultury i Sztuki, jako 
propaganda do wywalczania wrogich żywio- 
łów bolszewickich, które spowodowały kata- 
strofę listopadową. — Spodziewać się należy 
tłumaego przybycia Szan. Publiczności na to 
przedstawienie. Polecone dla młodzieży. 

. — Wykłady patrjotyczne p. Jaxy-Cham- 
oa prelegent nie zawiódiswych słuchaczy, trzy 
wykłady jego zachwyciły zebranych, którzy po 
każdem przemówieniu nagradzali go burzą 
oklasków. 

Bezwarunkowe pan Jaxa-Chamiec jest je- 
duym z najlepszych mówców w Polsce, przemó 
wienia jego uczą, zachwycają i porywają słucha- 


Tylko więcej Chamców, mówiąćych zawsze 
tylko szczerą prawdę Polsce naszej potrzeba! 
— Przypomina się, że termin odnowienia 
koncesyj wyszynkowych upływa dnia 381 maja 
1925 r. Po tym terminie ważność dawnych 
koncesyj ostatecznie gaśnie, a przedsiębiorstwa 
wyszynkowe ulegną zamknięciu. 

W tym samym okresie czasu upływa ter- 
min zgłoszenia podatku dochodowego. 
— Ziemianki Pomorskie a Wystawa. W 
dniu 15 b. m. odbyło się zebranie Koła Ziemia- 
nek pow. Grudziądzkiego zwołane z inicjatywy 
p. starościny Ossowskiej w sprawie obesłanie 
działa przemysłu zdobnictwa domowego na Po" 
morskiej Wystawie. 

O organizacji i znaczeniu tego działu obja- 
śnił zebranych p. starosta Ossowski członek 

Prezydjum Komitetu Wykonawczego Wystawy; 
Panie Ziemianki wykazały duże zainteresowanie 
sprawą Pomorskiej Wystawy, podały na zebra- 
niu spis zaofiarowanych przez siebie eksponatów 
oraz jako przedstawicielki do Komisji Przemy- 
słu i Zdobnictwa Ludowego zostały wybrane pp. 
Wysocka, Nasierowska, Ruchniewiczowa i Ko: 
rzęniowska. 
== Qrudziądz. (Na rozdrożu ...) Kościół 
narodowy nie ma szczęścia na terenio Grudzią- 


dza. Lokalu nigdzie znaleźć nie może, ludność 


naszegó miasta świadoma celów kościoła naro- 
dewego zupełnie ignoruje wszystkie usiłowania 
jego prowodyrów. 


Jest to sztuka osnuta na tle kno: 


W ostatnich dniach zaczęli oni pertraktacje 
lokal przy ulicy Lipowej, który jest własnością 
dwóch wspólników. Jeden z nich stanowczo 
przeciwstawia się wynajęciu lokalu na kościół 
narodowy, drugi się waha ... 

Czyżby miał zomało siły woli? 

— Gniezno. (Pogrzeb ks. biskupa Kloskego.) 
Wczoraj po południu o godz. 6,30 odbyła się eks- 
portacja zwłok ks. biskupa Kłoskego do katedry. 
Eksportował ks. biskup Łukomski z Poznania w 
otoczeniu członków kapituły gnieźnieńskiej i po- 
znańskiej, oraz 80 księży. W uroczystości ekspor- 
tacji brały udział władze miejskie miasta Gniezna 
oraz starosta pow. gnieźnieńskiego, Po odśpiewa- 
niu nieszporów żałobnych, zakończyły się wczoraj- 
sze uroczystości żałobne. W eksportacji brały u- 
dział niezliczone tłumy ludności. Wieczorem przy- 
był na telegraficzne zawezwanie ks, biskup Laubitz. 

— Poznań. (Samobójstwo w lesie.) W so- 
botę wieczorem około godziny 6-ej znaleziono W 
Puszczykowie w lesie, leżącego bez sił mężczy- 
zne, uskarżającego się na straszne bóle Żołądko 
we. Niektóre objawy, jak chwilowe kurcze przy 
pełnem zachowaniu przytomności oraz sinienie 
ciała, wskazywały na otrucie. Chorego odwie- 
ziono użyczonym przez dr. H. samochodem do 
sanatorjum w Puszczykowie; lecz ponieważ tam 
nie było przyrządów do wypompowania żołądka 
odwieziono go następnie do lekarza do Mosiny. 
Chory jednak w drodze skonał. Powiadomiona 
policja śledcza stwierdziła, że zmarły sam zażył 
truciznę w zamiarze samobójczym. Mieszkał od 
dwóch tygodni w hotelu „Britania* w Poznaniu, 
gdzie pozostawił dwa listy: do żony i przyja- 
ciela. Nazywa się Stanisław Madaliński, liczy 
48 lat i przyjechał ze Skierniewic. 

— Łódź. (Niesłychany skandal na poczcie.) 
W tych dniach w nocy funkcjonarjusze Urzędu 
Śledczego dokonali rewizji na poczcie głównej i 
aresztowali 18 urzędników pocztowych, tj. całą 
zmianę nocną. Okazało się, że 18 letni goniec 
pocztywykradł z aparatu Bodo najważniejszą 
część aparatu, bez której nie można było odbie- 
rać i przyjmować depesz. W toku śledztwa u- 
stalono, że wspomniany goniec — namówiony 
przez komunistów, działających na terenie Łodzi, 
dopuścił się tej kradzieży, aby uniemożliwić 
komunikację telegraficzną na przeciąg kilku ty- 
godni. Wstępne badanie poszczególnych urzę- 
dników ustaliło, że po zmianie nocnej zauważo- 
no brak części aparatu Bodo. Namiejscu prze- 
prowadzena rewizja nie dała namacalnych wy” 
ników, wobec czego przyaresztowano calą zmia- 
nę nocną. Skradzioną część aparatu odralezio- 
no w wózku od Śmieci; urzędników zwolniono, 
a sprawcę kradzieży — gońca osadzono pod 
kluczem. 

— Łódź (10letni chłopiee zastrzelił 12-let- 
niego kolegę,) 10 letni Lucjan Paczkowski pod 
nieobecnośćą matki, zabawiał się na podwórzu 
znalezionym w mieszkaniu rewolwerem . W pewnej 
chwili Paczkowski kazał swym towarzyszom 
stanąć pod Ścianą z rękoma wzniesionemi do 
góry, poczem polecił 13-letniemu Fugenjuszowi 
Leszczyńskiemu wystąpić naprzód ze słowami: 
„muszę się z tobą policzyć* — cheiał doń strze- 
lié. Starszy brat chłopca, widząc, że malec nie 
żartuje, szybko powalił go na ziemię. W tej 
chwili huknęły strzały i stojący obok 12 letni 
Józef Wąsiak, padł trupem, trafiony w twarz i 
pierś. Wkrótce nadszedł policjant i chłopca 
odprowadził do komisarjatu. Młodociany mor- 
derca będzie cdpowiadał przed sądem dla nielet- 
nich. 

— Tarnowskie Góry. (Sensacyjne areszto- 
wanie dyrektorów fabryki pasty na obuwie 
„Połysk*), Przed miesiącem zgłosiła firma 
„Połysk* w Tarnowskich Górach konkurs. Na 
zebraniu wierzycieli zarządzene zostało natych- 
miastowe aresztowanie dwóch współwłaścicieli 
dyrektorów fabryki „Połysk* p. Krupińskiegoi 
Bresslera. Okazało się bowiem, że pasywa prze- 
kraczały aktywa o 200 000 złotych, z których 
dyrektorowie wytłumaczyć się nie mogą. Fir- 
ma jak się okazało, nie prowadziła żadnych 
ksiąg handlowych, a dyrektorowie pobierali ol- 
brzymie pensję dochodzące kilku tysięcy złotych. 
Największym wierzycielem jest kasa Powiatowa, 
która udzieliła pożyczki w kwocie 180 000 zło- 
tych. Wobec tego nastąpiło aresztowanie oby- 
dwóch dyrektorów. 


Ważne od 5 czerwca 1925. 


Odjazd pociągów 


ze stącji Wąbrzeźno w kierunku: 


TORUNIA JABŁONOWA 
Rodzaj i nr, pociągów | godz. i| Rodzaj i nr. pociągów | godz. 


Osobowy nr, 325 | 0,51 || Motorowy nr. 842*) | 1,36 
å u 321 6,86 || Osobowy „ 312 9,69 
Motowroy „ 341*) | 10,15 R s 532 16,18 
Osobowy „ 3811 16,23 ` » 824 | 18,37 
e „ 823 |2145]] o, „ 326 | 20,28 


+) Kursuje między Jabłonowem a Toruniem i edwrofnie 


Do naszych Czytelników 


Wszyscy abonenci, którzy zapisa li 
Głos Wąbrzeski tylkożna miesiąc maj winni za- 
pisać go na miesiąc czerwiec nie u listowego, 
bo on uło nich nie przyździe 
pocztowym, 

Kto więc nie chce doznać v odbie- 
raniu 4 Głosu Wąbrzeskiego, niech je 
szcze przed pierwszym nuda się do urzędu po- 
cztowege i niech tam zapisze Naszą gazetę na 
miesiąc czerwiec to jest do końca kwartału. 

— Działowo. (pow. chełmiński). Tragiczny 
wypadók wydarzył się w zeszłą sobotę na szosie 
między Gorzuchowem a Dzielowem, spowodo- 
wany spłoszeniem się koni. Gdy fornas] domi- 
nium Działowa niej. Komowski wiózł maszy- 
nę rolniczą z dworca kolejowego nadjechał z 
przeciwnej strony samochód majątku Dębieńca. 
Konie spłoszone samochodem uderzyły w bok, 
złamały dyszel i poniosły rozbijając maszynę na 
szczątki. Komowski spadlszy z maszyny dostał 
się pod koła, przyczem tak ciężkie odniósł oka 
leczenia, iż po odwiezieniu go do lecznicy powia- 
towej w Chełmnie zmarł w dzień następny. 

— Katowice. (Uczniowie z bronią.) One- 
gdaj wypadł podczas nauki rewolwer z kieszeni ucz. 
drugiej klasy A. Prusa w Rybniku tak nieszczę- 
śliwie, że wystrzelił i zranił młodocianego pò- 
siadacza rewolwern w udo. Wypadek ten wy 
wołał zrozumiałe zamieszanie w gimnazjum. 
Przedsięwzięto rewizję osobistą u innych także 
uczniów, która wykazała podobno, że również 
jeszcze inni uczniowie mieli przy sohie breń 
palną 


MAALU ROA WE. UPA KIKI M M ELEA RTR DE |. KR BD || Waea CATIA o 


Komunikat. 


Wskutek zniesienia ustawą z dnia 25 lipca 
1924r. (Dz. Ust. R. P. ur. 72, poz. 702)$ 14. rozporzą- 
dzenia Ministra byłej Dzielnicy Pruskiej z dnia 
12 sierpnia 1921r. o zmianie ordynacji miejskiej 
dla 6 wschodnich prowincyj monarchji pruskiej 
z dnia 30 maja 1853r. (Zb. Ust. Pr. str. 261) i 
o przeprowadzeniu wyborów komunalnych w 
miastach byłej Dzielnicy,Pruskiej (Dz. Ust. Rzp. 
P. nr. 71, poz. 490) czteroletni okres urzędo- 
wania Rad Miejskich wybranych w roku 1921. 
kończy się w myśl $ 18 powołanej wyżej ordy- 
nacji miejskiej z dnia 30 maja 1858r. w brzmie- 
nin przytoczonego na wstępie rozporządzenia 
Ministra byłej Dzielnicy Pruskiej z dnia 12 
sierpnia 1921r. z dniem 31 grudnia 1925r. 

Wobec powyższego zarządził p. Wojewoda 
Pomorski przeprowadzenie nowych wyborów 
do Rad Miejskich, które winny się odbyć w ter- 
minach przewidzianychęw S$ 20 21. ordynacji 
miejskiej w brzinieniu 


zwłoki w 


rozporządzenia Ministra 
byłej Dzielnicy Pruskiej z dnia 12 sierpnia 1921 
r. według regulaminu wyborczego dla przepro- 
wadzenia wyborów do Rad Miejskich (Dz. Urz. 
Min. B. Dz. Pr. nr. 26 z 1921 r. poz. 176). 

P. P. Prezydenci i Burmistrzowie otrzyma- 
li stosowne polecenie. 


EEE RZUCIE TH 


RUCH TOWARZYSTW 


— Wąbrseżno. Dnia 27, maja br., odbedzie sie nad- 
zwyczajne zebranie Podoficerów Rezerwowych Zjem Zacho- 
dnich Rzp. Polskiej o godz. 8 i pól wieczorem w hotelu; pod 
„Białym Orłem”, na które się wszystkich członków, także i 
gości zaprasza 


Zarząd 
PAETAE EOD 


Notowanie Gieldy Zbożowe: w Pozeanio 
g daia 25. V. 1925 roku. 


Ceny w złetych loco Foznofń za 166 kg. 
w ładurknch wagonowych. 


1. Żyto — 29,50 

2, Pszenica 3450 — 86.50 

3. Ospa żytnia 23,50 — 
Owies 29,25— 30,25 


25,75 — 30.75 


3925 — 41,25 


4 

5, Jęczmień brow 
6. Mąka żytnia 70*/ą 
L4 
i 


, Mąka pszenaa Ó5ą/? 53.00 — 5600 
8. Siano luźne 4,75 — 5,75 
9. » prs. 7.20 — 820 
10. Ziemniaki fabr. z 
11 Słoma żytnia luź, 2.00 — 2,20 
12 5 » pras. 3.00 — 3.20 
14, jęczmień 
15. Ospa pszenna 21,25 — 


Usposzbienie słabe. 


Poznański targ ma bydło. 


Dnia 22. V. 1925 r. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskej 


— wołów, — bubaji. — krów 22, bydła 426. świń 
140, cieląt 16, owiec 

Płacono za 100 kg żywej wagi: 

Za bydło rogate I kl. 4 —86 , 

NE 3 Il ki, 12 — 74, 

„ Ik 56 — 60 „ 

,  cielęta I kl. 80 — 56 „ 

ć UI w 68 — 72 , 

i F, kl. — 60, 

świnie I kl, — 104 5 

» [Tkl 92 — 9b, 

b GI èt. 90 —104 p» 

cęcz I kt. 63— n 

Dk, 58 - 60 , 


Przebieg targu spokojny, 


ale w Eii 


Kto stanowczo nie może sam pójść do urzę 
du pocztowego, to niech napisze do urzędu po- 


eztowego, aby przysłali do niego listowego po 


odbiór prenumeraty. 


Najlepiej jednak osobiście załatwić tę spra- 


wę w urzędzie pocztowym. 


Na wsiach są listowi zobowiązani przyjąć 


przedpłatę każdego czasu a kwit dostarczyć a- 
boreniowi przy następnym chodzie. 


Gielda warszawska 


w złotych i groszach. 
WARSZAWA, 25. V, 25r, 


dlwy a SE A E 4 MÓM 5,17 zł 
PORY ang s5020::4 00% 006 dowi oda 25,20 a 
100; Trank: ANG as o id DIE U 2656 y 
100 Eraik Belg" | oho sw 0% a 4 26,01 „ 
102. Prauk. GZWEJCH0 E lol SA 128 s 
E LUE WIEK | ER ob a ROEE fa 20,95 p» 
IOKE CEE sda 0 04 6 Wd oA 15,39 , 


amo w LE 


Ogłoszenie Komitetu Likwidacyjnego w 
Poznaniu w przedmiocie likwidacji mają: 
t<ów niemieckich, 


Uchwała 


Komitetu Likwidacyjnego w Poznaniu z 
dnia 24 kwietnia 1925 r. w przedmiocie 
likwidacji. 

1) Na podstawie art. 2 b i art. 11 ustawy z 
dnia 15 lipca 1920 r. o likwidacji majątków 
prywatnych, w wykonaniu traktatu pokoju, 
podpisanego w Wersalu dnia 28 czerwca 1919 
r. (Dz. Ust. nr. 70, poz. 467), par. 10 rozporzą- 
dzenia Prezesa Głównego Urzędu Likwidacyj. 
nego z dnia 14 maja 1921 r, w przedmiocie 
wykonania ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. (Dz. 
Ust. nr. 51, poz. 821), postanawia Komitet Li- 
kwidacyjny zastosować likwidację przez zatrzy- 
manie na rzecz Państwa do osad: 

1) Dąbrówka, pow. sępoliński, karta 127, 
obszaru 16, 49, 48 ha, własności Bernarda Haek- 
wann, 

2) Owieczki, pow. gnieźnieński, tom III, 
karta 33, obszaru 13, 54, 67 ha, własności spad- 
kobiereów zmarłego dnia 16. II. 1917 r. Hen- 
ryka Wiegmann, i 

3) Dominowo, pow. średzki, tom II, karta, 
31, obszaru 18, 10, 86 ha . własności Wilhelma 
Beckmeyera, oraz spadkobierców zmarłej 24. 
VIIL 1918 r. żony jego Karoliny z d. Albus, 

4) Mężyk, pow. czarakowski, tom TIL, „kar- 
ta 76, obszaru 1, 60, ;60 ha, własności Józefa 
Julius, 

5) Włóki, pow. bydgoski, tom III, *arta 
67, obszaru 11, 77, 07 (ha, własności Adolfa i 
Marty z d. Siebert małż. Głów. 

6) Mirowice. pow. bydgoski, tom '1II, karta 
34, obszaru 4, 25, 26 ha, własności Gustawa i 
Marji z d. Schmidt małż. Kallasch, 

7) Morzewiee, pow. ‘bydgoski, księga wie- 
czysta Tryszczyn, karta 120, obszaru 15, 35, 60 
ha, własności Gustawa Neumanna, 

8) a) osady Bożejewiece, pow. żniń ski, to 
II, karta 11, obszaru 15, 39, 95 ha, 

b) współwłasnośći w zbiorowej dłoni w 113 
osady Bożejewice, karta 44, obszaru 0, i2, 60 ha 

c) współwłasności w zbiorowej dłoni w 1/3 
osady Bożejewice karta 40, obszaru 0, 06, 89 
ha, własności Henryka Oldemeier. 


Przewodniczący: 
(—) B. Winiarski. 


UCHWAŁA 


Komitetu Likwidacyjnego w Poznaniu z dnia 
24 kwietnia 1925 r.w przedmiocie likwidacji 


Na podstawie art. 2-b i art. 1l ustawy z 
dnia 15 lipea 1920 r. o likwidacji majątków 
prywatnych, w wykonaniu Traktatu Pokoju, 
podpisanego w Wersalu dnia 28 czerwca 1919 
r. (Dz. Ust. nr. 70, poz. 467), $ 10 rozporządze- 
nia Prezesa Głównego Urzędu Likwidacyjne- 
go z dnia 14 maja 1921 r. w przedmiocie wy- 
konania ustawy z dnia 15 lipca 1920 r. (Dz. 
Ust. nr. 51, poz. 321), postanawia Komitet Li- 
kwidacyjny zastosować likwidację przez zatrzy- 
manie na rzecz Państwa do: 

1) zabud. nierach. w Szamotałach, zap. w 
ks. wiecz. Szamotuły, tom XII, karta 222, obsza- 
ru 0, 01, 50 ha, własności Juljusza Kalent- 
scher'a, 

2) zabud. nieruch. z tartakiem, młynem pa 
rowym, 3 domami mieszk., połączeniem do to 
ru Kolejowego, 2 stodołami i magazynem ds 
zboża w Miechucinie, pow. Kartuzy, zap. w k2 
wiecz. Miechucin, tom II, karta 80, obszaru , 
65, 88 ha, oraz tom II, karta 88, obszaru 0, 00 
88 ha, własności Hermanna Schónwald'a ; 

8) zabud. nieruch. w Wejherowie, zap. w 
ks. wiecz. Wejherowo, tom. VI, karta 243, ob- 
szaru 0, 05, 90 ha, własności Olgi Troll zd. 
Loth s 


4) zabud. nieruch. z fabryką cygar w Nial- 
ku Wielkim, pow. Wolsztyn, zap. w ks. wiecz. 
Niałek Wielki, karta 139, obszaru0, 40, 14 ha, 
własności jawnej spółki handlowej Pauli Juhl 
Tabi kiadasirisgesellichat} in Berlin —. Pan- 

ÓW; 

5) zabud. nieruch. z oberżą w Świeciu, zap. 
w ks. wiecz. Świecie, tom II, karta 266, obsza” 
ru 0, 33, 31 ha, własności Eugena Arnheim'a; 

6) nieruch. z apteką w Wieleniu, * pow. 
Czarnków, ząp. w ks. wiecz. Wieleń, tom H, 
karta 72, obszaru 0, 09, 70 ha, własności. Her- 
manna Holtzheimer'a; j 


7) nieruch. z domem mieszk. w Chełmnie, 
zap. w ks, wiecz. Chełmno — Przedmieście, tom 
XXI, karta 381, obszaru 0, 28, 54 ha, własno- 
ści Gustawa Josewskiego ; A 

8) 1) niernch. w Poznaniu, zap. w ks. wiecz. 
Poznań — Łazarz, tom XXXXH, karta 1002, 
obszaru 0, 75, 00 ha, oraz Va 

2) nieruch. w Golęcinie, pow.- Poznań, 
zap. w ks. wiecz. Golęcin, tem II, karta 15, ob” 
szaru 0, 39, 99 ha, własności Konrada. Vogel- 
sang'a ; 6: 3 

9) nieruch. z ogrodem i willą w Starym 
Folwarku, pow. Nowy Tomyśl, zap. w ks. wiecz. 
Stary Folwark, tom II, karta 25, obszaru 0, 
5, 18 ha, własności Lidji Krebs z d. Schulz ; 

10) zabud. nieruch. (budynek rocztowy) w 
Czempiniu, powiat Kościan, zap. w ks. wieęcz. 
Czempin, karta 828, obszaru 0, 04, 51 ha, wła 
sności Henryka Ullmann'a; 

11) zabud. nieruch. w Zaniemyślu, pow. 
Środa, zap. w ks. grunt. Zaniemyśl, tom II, 
karta 69, obszaru 0, 21, 20 ba, własności Täub- 
chen Jaffe z d. Goldmann, oraz spadkobierców 
po zmarłym Schie Jaffe; 

12) nieruch, z domami mieszk. w fasini 
pow. Grudziądz, zap. w ks. wiecz. Łasin 

a) tom XV, karta 461, i 

b) tom VI, karta 183, obszaru 0,01,31 ha, 
własności Willy Schwartz'a i żony jeg Marga- 


rety z domu Górke; | 


13) zabud. nieruch. w Chojnicach, zap. w 
ks. wiecz. Chojnice; l 

a) tom 52, karta 613, obszaru 0, 14, 84 ha, 

b) tom 80, karta 1023, obszaru 0,22,21 ha 
własności Fryderyka Sennewitz'a i żony jego 
Augusty z domu Lietz; 

14) nieruch. z ogrodem w Chojnicach, zap. 
w ks. wiecz. Chojnice: l 

a) tom VIII, karta 356, obszaru 0,22, 50 ha 

b) tom XXXII, karta 1055, obszaru 0, 24, 00 
ha, własności Jana Theus'a i żony jego Emmy 
z d. Mohr; 

15) nieruch. z domem mieszk. w Tczewie, 
zap. w ks. grunt. Czyżykowo, tom VI, karta 
108, obszaru 0, 12, 79 ha, własności Herty Pohl 
z domu Dreier; 

16) zabud. nieruch. w Tczewie, zap: w ka. 
wiecz. Czyżykowo, tom VIII, karta 143, obsza- 
ru 0, 18, 76 ha, współwłasności Marji Hoese z 
domu Hoese i jej dzieci Eryka, Karola, Hansa, 
Emila, Marji, Wilhelminy; 


17) zabnd. nieruch. z domem mieszk. i ogro- 
dem w Tezewie, zap. w ks. wiecz. Czyżykowo, 
tom VII, karta 119, obszaru 0, 39, 64 ha. 
własności Juljusza Frdmann'a i żony jego Berty 
z domu Krohn. $ 


Przewodniczący: 
( — ) Winiarski. 


UCHWAŁA 
Komitetu Likwidacyjnego w Poznaniu z dnia 
1 maja 1925r. w przedmiocie likwidacji. 


Na podstawie art. 2 b i art. 1l ustawy z 
dnia 15 lipea 1920 r. o likwidacji majątków pry- 
watnych, w wykonaniu traktatu pokoju, podpi- 
sanego w Wersalu dnia 28 czerwca 1919 r. (Dg, 
Ust. nr. 70, poz. 467), par. 10 rozporządzenia 
Prezesa Głównego Uizędu Likwidaeyjnego z 
dnia 14 maja 1921r., w przedmiocie wykonania 
ustawy z dnia 15 lipea 1920 r. (Dz. Ust. nr. 51, 
poz. 321), postanawia Komitet Tikwidacyjny 
zastosować likwidację przez zatrzymanie na 
rzecz Państwa do nieruchomości w Dębowejłące, 
pow. Wąbrzeźno, zapisanej w księdze wieczystej 
Dębowałąka, tom VIII, karta 161, obszaru 0, 28, 
07 ha, wraz z urządzeniem, własność stowarzy- 
szenia „Zweigyerein Wittenburg des deutschen 
- sza für die Ostmarken* w Dębówej- 
ące 


- 


Przewodniczący: 
( =) B: Winiarski. 
Powyższe podaję do wiadomości publicznej. 
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